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Itesba 6 17, , „
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rocKiii© 9 zir. kv«ftrt6tał8 4 za.r. §0 (jt. ifiin-
« ocznie 1 ®łr. 50 ot, _bs przesyłką do co- c 
dopłac-a cie 20 centów anezięcamo.

Z »iw iłką pocztową w państwie aastrjaehies, *<*&* 
24 zir. — półrocznie U  słr. — kwartalnie 6 s-.te* 
*ai9*ięszni« 3 s?r- _

Z przesyłką pocztowy za gęa/:wę do łatyófl bwkiwc 
ifócsnio 50 marok — kwartalnie 13 sraiak50 sr. gr. 
io  Francji, A nglji V/,?ooh i Be- sjearii ro-zani,:. 
„ j frauHljw — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuj© <5 cerdow.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  a l e  a w £&©»= 

T elefon  R cdakejl 171.

s  e z s m m m s s m m
wychodzi codziennie jąc niedziel i świat o

Prz*dpłatq i . głoszenia p r z y ] * w *  Lvnw!s 
)*dy*l* I wyłączni*;

B ł o n  A d m in is tra c ji  „ D z ie n n ik i  P o l s t l s  
go” , P I  « I. r ja c k l l ,  e  I 7 w 
p a n *  K l ie lk l .

ie 8 . rano.

Ha&tenitein et Yogler i G. Ł. Daujg; w Hamburgi- • 
Karoly ot Liehmaun; w Paryin: C. Ai&n, 53. ras 
da .'oar.

Ogłoszenia przyjmuje się «» opłatą 6  centów od jednaj c 
P e rs z a  drobnym druki im  (petit).

Prywatka korespondencja i neirologja 1# ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, cen*a od wyrazi Poalcssianla 

1 sklepy po 1 et. od wyrazu.
Raklaay w rabrye* Nadesłał* 20 sf. »d wiersz*.
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Stanowisko tecnników w  A u s t ij i
LWÓW 4. czerwca.

Od szeregu lat wszystkie nk-msl koła techni­
czne w Austrji esynią usilno starania, »by wy 
walczyć technikom należne im stanów .sko w u- 
rzędzie i społeczeństwie. Różne koła rozmaicie 
tę sprawę a nas pojmują.

Jedni sądzą, *8 sprawa stanowiska techni­
k ó w  jest ściśle związana z reformą szkół śre­
dnich i uważają zaprowadzenie wspólnej szkoły 
średniej, przygotowującej zarówno do uniwersy­
tetów, jak politechnik, jako konieczny warunek 
do zrównaniu społecznego stanowiska techników 
ze stanowiskami z a w o d ó w  naukowych uniwersy­
tetu. Inni znowu nie p/agną wcale jednolitości 
w Bzkołach średnicn, żądają tylko reformy szkół 
realnych w duchu potrzeb nowożytnej politeeh

Sie

niki, a to przez zaprowadzenie nauki 
nowożytnych, baz których wykształcenie się 

f c f f  umiejętne w dziedzinach techniki jest dziś nie-
możliwe. Szkołę realną w tym duchu zreformo- 

W  waną, uważają te koła, jako szkolę przyszłości i
nie żądają wcals wprowadzenia do niej języków
starożytnych.

Rdzeń kw, stji widzą znowu inni w urządze­
niu politechniki, a raczej w tytułach, jakie na­
daje lub ma nadawać politechnika. Egzamina 
dyplomowe, zaprowadzone na niektórych poli­
technikach w Austrji jeszcze przed ich dzisiej­
szą organizacją, okazały Bię wcale nieprzydatne 
i niemożliwe. Nieodpowiednie dziś przepisy egza­
minacyjne i zbyt obszerny zakres wymagań z 
całaj dziedziny techniki, sprawiły, że tp . we 
Wiedniu, gdzie od lat 24 odbywają ń \ takie 
ngaamina, nu tysiąca ukończonych techników w 
tym czasie, uzyskało dyplomy zaledwie 30. ro­
cznie więc w przecięciu 1 lub 2. Poaóż mają 
istnieć t .. ie egzamina, jeżeli z tysięcy uprawmo- 

?cii, tylko jednostki podołać im mogą. A lakąż 
korzyść mają ci dyplowani? Czy ich stanowisko 
społeczne jest odmienae od stanowiska innych 
techników, może ustawą zagwarentcwanc? Wcale 
nie, a w rseęzyHiatości garstka ich w rzeszy 
techników znika bez śladu.

Wobec tego stanu rzeczy domaga się zna 
czna część kół technicznych wprost zniesienia 
egzamiuów dyplomowych, jako zbytecznych, a 
żądają tylko zabezpieczenia ukończonym techni­
kom z dwoma dziś zaprowadzone® i egzaminami 
rządowemi tytułów inżyniera, względnie archi- 
tekty, inżyniera-mechanika lub chemika-techno- 
loga. Inni żądają natomi&ct, niezależnie od tego, 
zmiany pr»®p«k0»r fgdaminów dyplomowych przez 
ograniczenie i t  r  wymagań, analogicznie do 
egzaminów ścisłych ^;SuŁw M M letach i,dom a­
gają się dla politechmk pttfwń naażw tb ij' lly  plo ■ 
mowanym tytułów doktora Lich na poszczegól­
nych wydziałach, politechniki, a eięc tytułów 
dr. inżynierji, dr architektury, dr. mechaniki, 
dr. chemji. Kolegium naszej Szkoły politechni­
cznej , w której egzamina dyplomowe nie są 
woale zaprowadzone, przedstawiło ministerstwu 
w tysa duchu jeszcze przed dwoma laty odnośue 
m ioski, żądając dopusrezenia do egzaminów 

doktorskich tylko takich kandydatów, którzy 
posiadają już oba egzamina rządowe i przedłożą 
równocześnie pracę naukowi z dotyczącego działu 
nauk technicznych, uznaną za dostateczną.
■ Ponad temi wnioskami góruje we wszystkich 

kołach technicznych jedno żądanie, żeby niepra­
wnemu używani^ tytułu inżyniera położono raz 
w Austrji koniec przez wydanie odpowiednie 
ustawy.

Za przykład w tym kierunku mogą posłu­
żyć Węgry, gdzie z powoda n&dażyć z tytułem 
inżynierskim, ogłoszone zostało roepom dzenie 
ministerjalne, którem rząd postanowił jap^biedz 
zauważanym w tym kierunku nieprawidłowościom, 
zarówno w interesie stanu inżyniera i dla usta 
lenia jegi Mkrtsu działania, jak  niemniej w in 
teresie szi ół politechnicznych i jednostek npra 
wnionycfc-

To nad? ryozaj dla techników ważne rozpo 
rsądzenie po daj o Czasopismo techniczne w desło 
wnem tłumaczeniu:

Rozporządzenie król węg. ministerstwa *vy 
znań i oświaty z d. 23. maja 1890 1. 22.578.

Nadużycia tytułu inżyniera i na mem opar 
togo zarobkowania są tak csęste, że uważam ^  
konieczne, tak ze względu na stan inżyaićrów 
celem zabezpieczenia ich zakresu działani8, ‘jak 
niemniej w ,n$eres;e Sokoły politechnicznej ja* 

e w, l^ f e s ie  j .dnostek, ażeby dostrtunOnym 
w tym kier ,ku nieprawidłowość iom z całą su 
rowoscią ,PraeeiŴ ajaja  ̂ ^  tego powoc’1), w po- 
rozur emu «. pa»atn- mini5trami spraw wewcę- 
teznych, an u, jlniQt wa i sprawiedliwości, po­
daję niniejsaom Jo w1a<łomo4c[  Ż3.

t u * • y? 1 ayrt; T v— *° >n4ęrn*eratylko Cl Używać, którsy przod rokiem lg5() 
skal. dyplom in żyn iera  ̂ na oddaiale 
będącym wówczas w połączenia * Uniwersyte­
tem w Budapeszcie, P°/ •  1° o0...iednak uzyskali 
absolutorjum Wydziału inżynierji, albo dyplom 
lżyniera na król. węg* politechnice Jóaefa lub 

dyplom inżyniera na innej z król. węg. polite­
chnik, równorzędnej politechnice zagranicznej.

2 Ci, którzy do r. 1874/5 przed zaprowa­
dzeniem egzaminów dyplomowych, słuchali na 
politechnice geodezji i nauk inżyniersko-budo 
wlanych, budowy dróg i kolei, robót wodnych 
budowy mostów w całości lub przynajmniej 
w znacznej części i zdali na politechnikach 
z t freh przedmiotów przynajmniej częściowe eg*a 
mina, jako też c którzy od r . 1874/5 słuchali 
na król węg. politechnice wszystkich obowiązko­
wych przedmiotów na wydziałach inżynierii 
i zdali z nich egzamina bez wyjątku, mogą uży­
wać także tytułu inżyniera, jednak bo* dodatku 
,  dyplomowany*.

3. Dyplomy na geometrę, wystawione na

król. węg. politecha:ce do r. 1880, nie upowa­
żniają do noszen.a tytułu inżyniera, dotyczącym 
przysłużą tylko tytuł dyplomowanego geometry.

4. Ci, którzy mają tytuł inżyniera w służ­
bie państwowej albo na mocy rządowego upo 
ważnienia (inżynierowie katastralni, inżynierowie 
kolei p°ństwowych, inżynierowie miejscy, rząd. 
autc-'. inżynierowie i t. I ) mogą te tytuły bez

rzględu na swą naukową kwalifikację także na­
dal nosić o ile są uprawnieni do funkcji w każ­
dym w niniejszym paragrafie ograniczonym za­
kresie działania.

5. C,, którzy nieuprawnieni używają tytułu 
dyplomowanego lub egzaminowsnego inżyniera 
albo dyplomowanego geometry, są winni prze 
kroczenia w myśl §, 45. ustawy nr. 40, z roku 
*879, a władzo państwowe, na podstawie §. 42. 
ustawy nr. 37. z r. 1880 kompetentne, są obo­
wiązane, w każdym poe iczególnym przypadku 
srzekrocenia zasięgnąć o p i n j i  król. węg. p o l i ­
t e c h n i k i .

6. Władze mogą na przyszłość do urzędo 
wych rozpraw przyjmować tylko wykonano przez 
inżynierów prace inżynierskie (pomiary geode­
zyjne, publiczne przedwstępne roboty drogowe

kolejowe, plany mostów i robót wodnych), a 
przy załatwianiu odnośnych spraw fachowych 
mogą używać jako rzeczoznawców tylko te kie 
esoby. które posiadają kwalifikację zawodową 
w § 1 2 i 3 wyszczególnioną.

Oil reguły, w tym paragrafie zawartej, są je­
dnak wyjęci ci w § 4 wymienieni, którzy we 
własnym zakresie działania wykonywają prace 
fachowe i wydają orzeczenia.

Rozporządzeniem tern położono w Węgrzech 
kres nadużyciom, a technicy mogą tam Ed spo­
kojem patrzeć w przyszłość. Że to rozporządze­
nie wywołało znaczne dziś podniesienie się fre­
kwencji na król węg politechnice Józefa w Pe­
szcie i bez porównania, korzystniejszy, jak w Aa 
Dtrji, rezultat egzaminów, Eie ulega najmniejszej 
wątpliwości, a że się to odbije korzystnie na roz­
woju ekonomicznym i technicznym Węgier, do­
wodzić, zdaje się, nic potrzeba.

domagając Bię jego skreślenia, ponieważ tego . Jakże inaczej w przeciwstawieniu do „łaciń- 
rodzaju interesy, jeżeli mają charakter wyzy- j stwa i papiestwa, do królów i panów polskich" 
sku, podpodają już pod §. 313. Zastępia rządu j wyglądają „prawosławni, russey carów,e !“ Pod 
K r  a 11 oświadczył na to, że idzie tutaj o po- I r. 1480 podaje Towarzystwo im. Kaczkawskiego 
łożenie tamy wyzyskiwaniu k a d e t ó w ,  którzy j do wiadomości włościan galicyjskich, że car 
wskutek szczególniejszego swego położenia dług ; Iwan Wielki (‘tgo tytułu nasz Kazimierz nie do- 
liohwiarskie płacić muszą. Pa.agcsf ten przyjęto, j stępuje w kronice russkiej Towarzystwa Kaczko 

§. 316 Złamanie um o — y przyjęto na I wskiego) oswobodził raz na zawsze „północną 
wniosek P i n i ń s k i o g o  w brzmieniu naatę- j Ruś“ od Tatarów. Gdy dalej Stefai Bąti 
pu; ,cem : „Więzieniem do sbościu miesięcy, ! k a n je  Rusinon (1585) mieś! 
oraz grzywną do 1000 zł/ karany będzie ten, j państwie, trzymać się nowego GregorjańsKiego 
kto uchyli się od spełcion.a zawartej umowy w j t-.
tym celu, aby korzystając z powstałego w ten

Nowy kodeks karny o lichwie.
W  stałej komisji dla k o  de  ko u k a r n e- 

go  wywołał §. 313, traktujący o l i c h w i e ,  na­
der żywą dyskusję. P agraf ten brzmi: „Wię­
zieniem do jednego roku, z czem może być po­
łączona grzywna do 2000 zł., karany będzie za 
lichwę: 1. Kto przy udzieleniu, czy przedłużeniu 
kredytu wyzyskuje biedę, lekkomyślność i nie- 
doświadczenie zaciągającego dług w ten sposób, 
że każe sobie, lub drugiemu przyobiecać, albo 
otrzymuje taką korzyść majątkową, która stoi w 
rażącym do udzielonego kredytu stosunku; 2. 
kto nabywa i dalej sprzedaje, albo wnosi pezew 
o taką pretensję, o której wie, że nabytą została 
w drodze, pod 1) zaznaczonej. — Kto z lichwy 
uesynił sobie p r o c e d e r ,  karany będzie wię 
zieniem do lat 5, z caem może być połączona 
grzywna w kwocie 4.1)00 zł.

Referent br. P i n i ń o k i  wniósł, ażeby do 
oznaczonych w paragrafio tym, jako cechy prze­
stępcze warunków, wśród których znajduje się 
zaciągający pożyczkę (bieda, . lekkomyślność, 
brak doświadczenia), dodać jeszcze „ wz b  a r s e ­
n i e  w e w n ę t r z n  e“.

Dr.  K o p p  sprzeciwił się umieszczeniu w 
paragrafie „lekkomyślneści“, która nic może so­
bie rościć prawa do opieki prawnej, ponieważ 
pisy lekkomyślności brak doświadczenia nie jest 
mementem rozstrzygającym. Zwalczał on także 
ogólne określenie, żc „przyobiecane korzyści 
majątkowe powinne w poszczególnym wypadku 
W reżącym stać do udeielonego kredytu stosun 
ko.—Minister S c h o e n b o r n  odrzekł na to, żo 
Tuiosek Koppa, ograniczający lichwę tylko do 
b-aku doświadczenie, oraz wyzyskiwania cięż­
kiego położenia, ca mało uwzględnia moment 
subiektywny. Niemoralnem i zbreduiczem jest 
w każdym razu* wyzyshiwanic dtfektu moralne­
go, lekkomyślności •, gdyby lekkomyślność wy­
kluczone z ustawodawstwa, wówczas przeważna 
ezęić najalabieńazyoh operacyj lichwiarskich 
byłaby zupełnie bezkarną i tomsamem lichwa 
w jej najczęstsaym przejawie trwałaby dalej. Co 
się tyczy drugiego zarzutu, wymierzonego p rze­
ciw owemu punktowi, na mocy którego wystar- 
cza do wymierzenia l ^hwiarzowi kary, ażeby 
korzyści, uzyskano Btosownie do okoliczności, 
towarayssących p©wfi6®U wypadkowi, e udziela­
nia komuS kredyta w lftżącym były stosunku 
do jego wysokości, to przes wprowadzenie tego 
określenia nie potrzeba rozstr*yg-ć trudnej 
kwestji, dotyczącej „ruiny ekonomicznej". Z drU- 
g*°j zaś stron’?, ełowa „stosownie do okoliczności 
towarzyszących wypadkowi", dają sędz/;mu mo­
żność uwzględnienia okoliczności miarodajnych, 
jak ryzyka, oraz wysokości ewentualnego zy­
sku - A b r a h a m o w i  oz bronił projektu rządo­
wego, ponieważ lekkomyślni są najałaściwszymi 
klienb.mi lichwiarzy, tworząc główny kontyn 
gont ich ofiar. — Zastępca rządu, dr. K r a l l ,  
mówił z naciskiem, że Au&trja pierwsza wystą­
piła z z ustawą przeciw lichwie i że w pierw- 
Ba«j ustawia z roku 1877 lekkomyślności, jako 
P°d»t-wy wyzysku nie uwzględniono wprawdzie, 
że jedoąk później, gdy tę ustawę rozciągano na 
całą połowę monarebji, okazała się w skutek 
nabytych doświadczeń potrzeba uczynienia tego. 
— rrz y  gło: waniu przyjęto p r o j e k t  r z ą d o ­
wy a zatrzymaniem „lekkomyślności", oraz z 
dodaniem „usposobienia wewnętrznego", stoso­
wnie do wniosku referenta. Oprócz tego nehwa- 
lono na wniosek^ dr. S c  h o r  n a  za lichwę k a r ę  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .

Przy §. 315., dotyc, ąoym k r e d y t o w a n i a  
m a ł o l e t n i m ,  zabrał znowu głos dr. Ko p p ,

sposób przykrego położenia drugiego kontra­
henta wyciągnąć dla sio jio z jego szkodą ko 
rzyść, nieusprawiedliwioną okolicznościami".

W  dalszym ciągu przyjęto na wniosek rtfe- 
renta nowy paragraf, dotyczący s p e k u l a c y j  
g i e ł d o w y c h .  Paragraf ten brzmi: „Kto n
diugiego w celu wyciągnięcia korzyści dla 
siebie wyzyskuje lekkomyślność, osłabienie 
mysłu lub brak doświadczenia w ten sposób, 
że spowoduje go do spekuacyj giełdowych, 
które widocznie nie odpowiadają jego stosun­
kom majątkowym i z powodu tego mogłyby 
sprowadzić jego meterjalaą rr 'aę  karany . będzie 
więzieniem do roku. Z  karą tą może być po­
łączona grzywna do 2000 ał,

Ozem karmi? nasz lud ruski ?
Zbrodniczo machinacje agitatorów mcskalo- 

filskich wśród lada ruskiego w kraju naszym — 
juk wiadomo — zdążają w pierwszym rzędsie 
do tego cela, any w oczach łatwowiernego i cie­
mnego chłopa zohydzić w i a r ę  i n a r o d o w o ś ć  
P o l a k ó w ,  kościół rzymsko-katolicki i polskość, 
zarówno doby terŁŹai8jezej jak wieków ubie­
głych i zamierzchłej nawet przeszłości. Gwoli te­
go rozrzucają wśród tego ludu dziesiątkami tysię­
cy tendencyjne i na wsktóś kłamliwe druki,
1 ióre w każdym wierszu dyszą namiętną niena­
wiścią do dawnej i dzisiejszej Polski i mają wy­
raźne przeinaczenie przygotowania w sercach 
i umysłach ludu grantu p o d a t n e g o  p o d  
p o z i o m  c a r o s ł a w i a  i p r a w o s ł a w i a .  
Praca to systematyczna, od szeregu lat prowa­
dzona z gorliwością ) bezwzględnością propagan­
dy fanatycznej, a rej w tym względzie wiedzie 
dobrze znano „Towarzystwo im. Kaczkowskiego".

Wystarczy wriąć do ręki jeden z Kalenda­
rzy, wydawanych przez rzeczone towarzystwo, 
dajmy na to, za r. 1890. Duża to książeczka, 
licząca przeszło 300 stronnic. Na stronnicy 3 roz­
poczyna się russka kronika, gdsie między inne- 
mi czytamy : „Rok 1246 Papież Innocenty „pro­
sił11 księcia Daniła, aby on przeszedł na łaciń 
stwo, albo unię i przyrzekł mu za to dać kró­
lewską koronę. Kniaź Daniło koronował się 
w r. 1255 uroczyście w Drohiczynie carską ko­
roną, ale ł&ciństwa, ani unii i Rzymem nie przy- 
j*ł-“u— Rok 1840. Polski król Kazimierz „na- 
p id 1 na faaiicko-msskie księstwo i zajął paiasta 
Przemyśl, Lubaoaów, Tuetań, Halicz, Trembowlę 
i Lwów. Rok 1342. Rusini lwowscy -wygnali" 
Kazimierza do Krakowa. Rok 1349. Kazimiera 
z wielką siłą wojska napadł znów na resską 
ziemię i russkie książęce skorby zabrał do Kra­
kowa. Rok 1370. Umarł Kazimierz, który przy­
ją ł do swego państwa żydów." Tyle się dowie­
dział lud ruski o działalności Kazimierza W. 
Napadł na Ruś, skarby jej zabrał i — sprowa­
dził żydów 1 Papiestwo i Kościół katolicki nie le­
piej .-ą traktowane od K zimierza W. w tej kro- 
niezce. Widzieliśmy już, jak Innocenty prosił 
fes. Df-niła, aby przeszedł na unię, ile  ten się 
obszeuł bez papieża i koronował się cerem, cho­
ciaż pozostał w swej rosskiej wierze. A oto znów 
w roku 1351 papież pisze do swoich biskupów, 
aby na miejsca sześciu russkich biskupstw, za­
kładali łacińskie. Pod r. 1412 zaenaceono, że 
litewski p r a w o s ł a w n y  książę Jagiełło, prze- 
Bzedł na łaciństwo, odebrał prawosławnym prze­
myską biskupią cerkiew i oddał ją łacinnikt m, 
wskutek czego biskup russki z kanonikami mu­
siał wynieść się do Sambora. Łacrńatwo, królo­
wie polscy i polscy panowie występują odtąd 
w russkiej kroniazco. przeznaczonej ktt oświeca­
niu iudu; jako zdeklarowani nieprzyjaciele wszy- 
6tfeifgo, eo resskie Pod r. 1431 czytimy : „Uei 
śnicuy przez panów _usski naród w Galicji (Ha- 
łyczynie) powstał przeciw Jagielle, za co on 
w odwet spalił mnóstwo miast i wsi i nałożył na 
prawosławnych dziesięciny dla łacu kioh kościo­
łów." — Następnie pod r. 1522: „Polscy pano­
wie wzbronili wstępu do sejmu Księciu Konstan­
temu Ostrowskiemu, ponieważ był Rusinem i pra­
wosławnym^ Pod r. 1589 król polski Zygmunt 
III. wydJT „ukaz na upokorzenie Kozaków 
i ruSskicLU ebłi pstwa.". Pod r. 1593. Hetman 
kozacki Kosiński „wystąpił z pięknem wojskiem 
przeciw Polsce w obronie wiary i narodowości
russkiej.<f Pod r. 1596: hetosan Nalewsjko „wy­
gania" polskie wojsko, wypowiada wojnę Koro­
nie polskiej i zaczyna „oczyszczać russką ziemię 
od oudzoziemców." To samo czyni później Suli­
ma i Ostranica, a wreszcie Chmielnicki. Oczywi­
ście, wszędzie zapinano trsgiczną śmierć bohate­
rów „hetmanów." Nalewajfeo spalony żywcem 
w miedzianym byku na rycka w Warszawie, 
tamże ówiertowano Sulimę. Pawlak schwytany 
„wiarołomnie" przez Potockiego, odwiez-ony zo­
stał w kajdanach do Warszawy, gdsie m odrą­
bano g.owę i na postrach wysłano j i Ukrai 
nę ltd. Można sobie przedstawić łatwo jaki0 wra­
żenie czynią takie opowieści o torturach i „wia- 
rołomnem" chwytaniu „obrońców wiary i naro­
dowości russkiej" na umysły prostego ludu, nie 
mogącego oczywiście zdać sobie sprawy, esem 
były w rzeczywistości owe banty kozackie i osą 
dtić krytycznie faktów, stosownie do ich znacze­
nia i ducha epoki.

kalendarza i obchodzić święta razem z Polakami, 
przeciw czemu „cały russki naród podniósł wie­
czysty prote3t;“ gdy tenże król (1578) każe „od­
rąbać głowę hospodarowi Mołdawskiemu i sła­
wnemu Zjporożcowi Janowi Podkowie za to, że 
on bez zezwolenia chciał dobijać się swegc tro­
nu w Mołdawji; gdy arcybiskup Sobkowa*! we 
Lwowie (1583) z nienawiści do prawosławnych 
Rusinów, napada zbrojną ręką na russkie cer­
kwie i rozpędza modlących się pr vosiawnych 
chrześcjan, a cerkwie pieczętuje — car Feodor 
Iwanowice ustanawia dla Rusi (1589) osobnego 
patrjarchę Jowa, a gdy później w roku 1652 
Chmielnie] i „widząc, że Polacy nie dotrzymują 
obietnic, wyprawia do Moskwy poselstwo z pro 
pozycją, iż wszyscy Kozacy przesiedlą się na 
carską ziemię, to car Aleksiej Michajłowicz od­
powiada, ie  się nic godzi opuszczać swojej zie­
mi, i że byłoby żal, aby ziemia russka dostała 
się „Polakom, albo może bisurmanem." Więc do 
bry car radził „zaczekać jeszcze z rok, aż nic 
przyjdzie im w pomoc..."

W ten sposób traktuje „Kronika rnsska" 
w Kalendarzu To warz. im. Kaczkowskiego całą 
przeszłość dziejową, w takiem oświetleniu i ze­
staw. miu podaje fakta historyczne i wbija je 
w pamięć lada, aż do czasów ostatnich, gdzie 
pod r. 1887 czytamy zaiste humorystyczną nota­
tkę : „Papież rzymski na prośbę księży (ftsien- 
deów) i szlachty polskiej zabronił stawiać russkieh 
trójranjbnnyofi krzyżów..."

Na str. 83 tegoż kalendarza znajdujemy ró- 
wn.eż ciekawy „Nekrologiczay kalendarz sła 
wnyib Rusinów". Tam to zdumiony uzyteluik 
obok metropelity halickiego Lewickiego i Zu­
brzyckiego znajdzie zapisanego w szeregi Rusi­
nów, kn lepszemu zadokumentowania jedności 
wszochrusśiie,, Aleksandra Puszkina, a dalej 
obok Barwińskiego Włodzimierza, b. redaktora 
L ila , Mikołaja Gogola; obok Litwinowicza, ms- 
troponiy lwowskiego, Karamzina historyka, Ostro­
wskiego dramaturga, a nawet jenerała Skobele- 
wa I Jest tu dalej i Tatiszczew historyk i Ler­
montow i Chomiakow i Sołowiew Pogodin obok 
Paw licka! I  wytłnmaceże potem czytelnikowi 
kalendarza i książeczek im. Kaczkowskiego, że 
Ruś a Rossja to nie jedno!

Ale czytelnik ten i w daLzym ciągu kalen­
darza znajdzie ciekawe rzeczy. W  życiorysie X. 
Grzegorza Szasskiewicza czytać on będzie o tłu 
mach polskich „oczajduszów i uliczników".

Mielibyśmy wielką ochotę przejść teraz do 
innych ksią sceek i wydawnictw lądowych To­
warzystwa im. Kaczkowskiego, rdapowszech i- 
nych wszelkiemi możliwemi sposobami wśród 
ludu. Zabrałoby to nam jednak obecnie zbyt 
wiele miejsca. Dla scharakteryzowania wszakże 
ogólnej tendencji tych wydawnictw lądowych, 
wspominamy jeszcze o jednej rycinie, tam umie­
szczonej, a przedstawiającej śmierć „męczeńską" 
jednego z bohaterów prawosławia. Bohater kię 
czy powalony na ziemię, a wokół ni igo z bro­
nią morderczą ~ ręku postacie zbójeckie, przy­
odziane po polska Podpis: Polaki ubiwajut Su~ 
zanina. Csy to nie wystarcza ?

Roboty, prowadzoną wśród ludu przez To­
warzystwo im. Kaczkowskiego, wspomaga, dzia­
łając w tymże samym duchu na średnie w ar­
stwy, p. M a r k ó w  w swoich rozmaicie nazywa­
nych organach, Halickiej Rusi, a teraz w Hały- 
ceaninie.

W końcu winniśmy zanitować, że daty przy­
toczono zebrał i pomieścił w Czasie krakowskim 
antor wielu cennych a sumiennie opracowanych 
artykułów pod zbiorowym tytułem „Z obozu ru­
skiego", że przeto w tej relacji nie ma ani krety 
złośliwej przesady lab „szowinizmu'', zarzucane­
go przez Moskalcfilów głównie prasie polskiej 
we Lwowie. Taką tedy strawę dachowy podają 
ludowi reskiemu i zaprawdę rzec można, że cad 
jeszcze, iż p o m i m o  to nie wychowano do tej 
pory na obszarach Rusi naszej, nowej edycji 
Gontów i Żeleźniaków.

Z prowincji.
(».) Przemyśl 23. maja. ( Policja rządowa 

w Przemyślu.} Wiadomo, ie miasto nasze, jako 
twierdza, pozostaje cokolwiek w innjeh, — a po­

wiedzmy prawdę: niezbyt przyjemnych warunkach.
Roszczenia władz wojskowych, a w dalszej konse­
kwencji i władz rządowych do mia.ta są niezwykls 
wielkie i stawiają gminę, która ze względn na swe 
kiepskie finanse, nie jest w możności wszystkim tym 
roszczeniom Badośi uczynić — w prawdziwie kłope 
tliwe położenie. Niedawne temu 
ulic i wprowadzenia innyoh kosziownyen uieps^en, a 
jedynie interwencja wydziału powiatowego, głównie 
zaś jego prezesa, księcia Adama Sapiehy, uratowała 
mir sto of nadmiernych, a wyłącznie na rzecz woj­
skowości łożyć się mająoych kssztów i ciężarów.

Obecnie spotkała miasto nowa niespodzianka a 
jest nią: zaprowadzenie policji rządou j. Jakie’ po­
wody skłoniły rząd do tego — nie wiemy, dość, żt 
namiestnictwo odniosło się do gminy z wnioskiem, 
by lakowa odstąpiła władzę czuwania nad bezpie­
czeństwem orób i mienia policji rządowej,

dobrowolne zrzeczenie się p raw  sam orządu, a nadto 
owa opłata za utratę samorządn, zastanow iła  wszy- ę j .  
stkich, a wyraz temu zastanowieniu dano aa  dzisu-j 
rzem posiedzeniu rady pow;atowej, odbytem  pod prze- 
rodnict' nm prezesa ks. Adama S a p i e h y .

Uchwała rr.dy miejskiej przyszła zwykłym try­
bem pod zatwierdzenie rady powiatowej, a referent 
tej sprawy, wiceprezes dr. C z a y k o w s k i ,  pedniósł

kiej wagi i i i  nałoży 
■ą~gfęboko zastanowić, albowiem dotyka ona 

nieijlko Przemyśl, ale i kraj cały Zarazem zauwa­
żył referent, iż jakkolwiek wydział por^atowy odniósł v*£ 
się już dawno do magistratów miast, posiadających (  
policję rządową, to jest do Lwowa, Krakowa i Pod- ... 
górza, żądając dat, odnoszących się do sposobów 
wprowadzenia tejże policji, to jednak, — otrzyma­
wszy te daty dopiero w oetatnich dniach, nie mógł 
przyjść z gotowym już materjałem i wnioskami, 
lecz w każdym razie pragnie, aby się nad przed­
miotem, tak żywo samorząd dotyłająoym, wyłoniła 
dyskusja.

Członek rady pow., były wioe-burmistrz Prze­
myśla, p. Gr amski ,  występuje przeciw przyczynia­
nia się ze strony miasta kwotą 7 000 zł. na rzecz 
policji rządowej, a uważając tega rodzaju zobowiąza­
nie się gmiHy za lekkomyślne, stawia wniosą'', iżby 
rada powiatowa nie zatwierdziła dotyczącej uchwały 
rady gminnej.

Ze stanowiska jurydycznego na sprawę się za­
patrując, utrzymuje adwokat dr. R o s e n b a c h ,  iż 
gmina nie potrzebowała ulegać naciskowi władz jzą- 
dowych i w sprawie zaprowadzenia policji rządowej 
powinna była zająć stanowisko oporne, a broniąc w 
dalszym ciągu gorąeemi słowy sprawy samorządu, 
nazywa postąpienie rady miejskiej „samobójstwem 
zatonomiosnsm" i stawia wniosek, aby rada powia­
towa nieiylko uahwały, dotye.ącej dotowania policji 
rządowej, ais także i achwały. tezwdającej na wpro 
wadzenie tejże policji, nis zatwierdzała.

Za wprowadzeniem policii rządowej oświadcza 
Bię tylke burmistrz miasta Przemyśla, a zarazem 
członek rady powiatowej, dr. D w o r s k i  Oświadcza 
on, że mu dano de zrozumienia, iż policja rządowa 
mu s i  byś w Przemyśla zaprowadzona, wobec czego 
nie uważał za właściwe opierać się, bo, goyby się 
był oparł, to i tak przetasowałby rząd swoje, wniósł­
szy W Sejmie projekt do ustawy, zarządzającej usta­
nowienie policji rządowej w Przemyśla. Co się tyczy 
du»ka 7.000 zł. rocznie, to uważa za rzecz sprawie­
dliwą, Iżby Uonlflkowaó rząd boJaj tą kwotą, w *  
mian za ciężar, jaki na siebie przyjmuje. Po przemó­
wieniu dra C z a j k o w s k i e g o ,  postawił i .Zygmunt 
K o z ł o w s k i  wniosek na odroczenie zała tw ien ia  
sprawy aż do na>bliisz«gc posiedzenia rady powiato­
wej, który to wniosek przyjęte.

W sprawie zaprowadzenia policji rządowej wieje 
przeto — jak z powyższego wynika — Wiatr uiedo 
bry; rząd tymczasem krząta się pilnie, wynajmuje 
już koszsry dla straży policyjnej, a wieści niosą że 
z dniem 1. października b. r. rozpocznie jrż funkcje 
peliaja rządowa!
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KROMKA.
Kalendarz. Poniedziałek (I.): Florencji P. — 

Wschód słońca o godzinie 4. minut 8, zachód o 
godzinie 7. minut 48.

Strajk stolarzy wiedsńskleh, który trwał sześć 
tygodni, skończył się Nie przyszło wprawdzie do 
oficjalnej zgody między pracodawcami a robotnikami, 
ale natomiast część majstrów sama oświadczyła, że 
godzą się na 11-godzinny dzień roboczy i na pod­
wyższanie płacy o 20°/o W ostatnim czasie liczba 
strejkująeycb, wynosząca początkowo 1 500, stopniała 
do połowy. Strejk ten kosztował robotmków do 
30.000 zł.

Strejkująoy robotnicy b u d o w l a n i  w Gracu 
odbyli dnia 31 zm. wielkie zgromadzenie. Jeden z 
robetników postawił wniosek, aby w piątek podjąć 
robotę. Część robotników zgodziła się na to, druga 
wystąpiła przeciw. Zgromadzenie, nader burzliwe, ro­
zeszło się na niszom. Spodziewają się ogólnie, że w 
poniedziałek ftrejk się zakończy.

Aresztowanie rotmistrza Lr. Wailiea w Semc- 
ringu wywołało wielkie wrażenie. Rotmistrz sztabu 
jeneralnego Łr. Walbs zamieszkał od ill d“» w 
hotelu, nagle zjawił się nocą rotmistrz źandarmerji, 
aresztował go i k-zał oki ć. Hrabiego odstawione ra 
d« orzec wiedeński południowej kolei, a stamtąd do 
garnizonu Rotmistrz Wallis miał — podług Wiener 
Tagb \a tt\ —  zdefraudować znaczniejsze sumy i 
chcL ł.. umknąć.

Si non O vern • Miehał Brśal, profetor w 
„Collóge de Franąe", wydał świeżo książkę „0 na­
uczaniu jązykó' nowożytnych . Znajdujemy w niej 
następującą -.negdof^: W nku .832 jeden z polskich 
emigrantów uzyskał audjjncję u ministra oświaty, 
którego prosił o posadę. Minister przejrzał swoje no­
tatki i zaprop-^iowsł emigrantowi katedrę języka nie 
mieokiego w /dnej »e szkół południowej Francji. 
„Ależ, panie ministrze, ja nie umiem po niemiecku." 
— „Et! zdaje się panu." — „Dajże pan spokój." 
I  nasz emigrant został nauczycielem. Przybywszy je 
dnak na miejsce przeznaczenia, doszedł do przekona­
nia, ii najpraktyczniej będzie, uczyć dzieci,. po pol­
aku. Tak też czynił przez lat 15. Dopiero przypad-
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s r rżądano brukowania kiem przybył raz do miasteczka inspektor szkolny, _ 

ulic i w prowadzenia innyoh kosztownych ulepszeń, a , rozumiejący po niemiecku. Podczas lekeji emigranta, s.
inspektor Błuchał z radosnem zdumi.aiem i 
i odpowiedzi i — nie rozumiał nic. Kazał sobie oka- g  ^  
zać wypracowania... „Cóż o jest?" —  zapytał na- & k; 
uczyoiela —  „Nie gub mię pan" — rzekł nauczy- «£*K

wykładu o W 
oka 6

powzięła co rychlej żądaną uchwałę 1 zobowiązała 
się do utrzymania tejże policji przyczyniać sięjcoroeznie 
kwotą 7000 zł. Ta kapitulacja ze strony gminy, to

ciel i opowiedział historję swej nominacji. Inspektor 
też nie miał ochoty gubić go, bo — jak dodaje pan 
Bróal — sądził, że dla uczniów to nie taka znowu 
wielka strata.

Nowy Zanach irlandzki. Na rządcę dóbr Malo- 
a gmina ! ney’a, pod miastem Talia w Irlandji, jadącego po od-

 : _________: u . . . .
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biór czynszu dzierżawnego, wykonano zamach. Rządca 
j jest ciężko ranny. Aresztowano wprawdzie siedm 
i osób, właśoiw1 to sprawcy jednak dotąd nie wykryto.

i



* DMfcNNlE POLSKI i  dnia 5, Oum ei 1891 r.

Podróż ślubna na welocypediie. Zdaje się- 
że kronika sportu weloeypedowego, pierwszy raz zaa 
pisuje fakt podobny. Do Wilhelmsharen przybył- 
ubiegłej środy na podwójnym welocypedzie para no 
woieńców, którzy w Bielsfeld się pobrawszy, peślnbne 
wizyty objeżdżali na welocypedzie trzykołowym. Po 
drodze, tam gdzie nie było krewnych lab przyjaciół, 
młoda para zwidzała okolice, zatrzymnjąc się i ro­
biąc popasy, gdzie wypadło i gdzie się spodobało. 
Gdzie ;aś było więcej znajomych, naprzykład w Ol­
denburgu, konwojowało ich grono życzliwych, zawsze, 

k ►» roznmie s'ę, na welocypedach. Oboje młodzi małżon- 
.5 ,2  kowie chwalą sobie bardzo ten sposób peregrynacji 
3*1* poślubnej.
— | Wydalania obcych poddanych z Rosji. War- 

seawsJcie gub Wiedomośti piszą: Władza guber- 
njalna otzymała niedawno wiadomość, iż na folwarku 
Chodów, w powiecie kutnowskim, należącym do 
mająlku von Treskowa, wbrew przepisowi z dnia 

^  ^  14. maia 1^87 ro^n> iesŁ poddany pruski,
S'® Fryderyk Preissendorf. Przeprowadzone na miejscu
h ["Z' śledztwo, wykazało, iż Fryderyk Preissendorf do pro-

wadzenia interesów nie został upełnomocniony for- 
.** malnie, niemniej jednak faktycznie zarządza folwar- 

rozporządza- się w nim, według jego słów 
podłóg wskazówek właściciela. Jedno-
malątkaoh vnn Treskowa w tymże po-
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tam cudzoziemców, z których czterej: 
Schatz, Henryk Eckart, Tauchert i

-g g kiem 
5*̂ 5 własnych,
*5*£ oześnie w 
"g „ wiecie zauważono stopniowe wzrastanie liczby prze- 
3  "5 bywających 
“  ^  Ferdynand
"o g Michał Gustowski zajmują stanowiska takież same, 

co Fryderyk Preissendorf, co jest przeciwne prawu 
I  S z dnia 14 marca. Wskutek tego Hnrko, po przed- 
,= g stawieniu całej sprawy, rozkazał usunąć wspomnia- 
— 3  nych pięoiu cudzoziemców od zajmowanych przez 
„a k, nich obowiązków, pozostawiwszy właścicielom ma- 

jątków termin trzechmiesięczny do zastąpienia ioh 
£ ^  poddanymi rosyjskimi.
*0
2 ^  Arcyksiążę Ludwik Wiktor przyjechał do Lwo-
o-2  wa i będzie cały dzień zwiedzał gmachy i instytnoj9, 

3". wieczorem zaś będzie w teatrze na przedstawieniu 
►.AJ u m y ś l n i e  dla niego z ł o ż o n e m.

;§ -a Wycofanie z obiegu srebrnych monet. W myśl
reskryptu namiestnictwa i ogłoszenia prezydjum kra- 

o,1?  jowej dyrekcji skarbn, w sprawie wycofania z obiegu 
monet srebrnych po dwa guldeny i ćwierć guldena 

S c l  walnty austrjackiej — podaje magistrat do wiadomo 
•jr.3 ^C1 powszechnej, że również wszelkie monety srebrne
o Hf pamiątkowe (Oeschichłsmuneen), wartośoi dwn gulde- 

o nów, które na podstawie cesarskiego postanowienia 
o  g  i  dnia 8. grudnia 1878 roku wybito — z dniem 31.

Zapiski zamiejscowe.
Na d wó r n a .  W niedzielę, dnia 11. czerwca rb. 

o godzinie 3 popołudniu odbędzie się w lokalu ka­
synowym w Nadwórnie, celem.ukonstytuowania, ze­
branie członków towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" 
w Nadwórnie. Porządek dzienny: 1. Zagajenie;
2. wybór wydziału; 3. oznaczenie rocznej wkładki; 
4. wnieski członków.

Wakujące uosaóy. Magistrat ogłasza, że dla 
wysłużonych podoficerów wakują następujące miejsca 
służbowe:

1. Jedna posada sługi przy gimnazjum w Bu- 
czaozu; 2. jedna posada strażnika cywilno-policyjnego 
przy dyrekcji policji w Krakowie; 3. jedna posada 
kancelisty przy sądzie obwodowym w Wadowicach, 
względnie przy innym Bądzie w obrębie krakowskiego 
ryższego sądu krajowego i 4. kilka posad d.-zorców 

telegraficznych i ekspedjentów pocztowych w cha 
rakterza prowizorycznym przy galicyjskiej dyrekcji 
poczt i telegrafów.

Podania o nadanie pomienionych posad mają 
być wnoszone: ad 1. w terminie do 30. czerwca
1893 do rady szkolnej krajowej we Lwowie; ad 2. 
w terminie do 15. czerwca rb. do dyrekcji policji 
w Krakowie\ ad 3. w terminie do 19. czerwoa rb. 
do prezydjum sądn obwcdowego w Wadowicach; 
ad 4. w terminie do 12. czerwca rb. do dyrekcji 
poozt i telegrafów we Lwowie.

Opróoz pomienionych, wakuje wiele innych je­
szcze posad urzędników manipulacyjnych i sług nrzę- 
dowych po za granicami krajn, o które wysłużeni 
podoficerowie ubiegać się mogą

Bliższych wiadomości co do warnnków i dotaoyj 
powziąć można w IT . departamencie magistratu.

S k ła d k i.  Na fundację imienia Tadensza Ko­
ściuszki złożj ł  p. Czasław Kozłowiecki na ręce dr. P. 
delegata komitetu miejskiego kwotę 120 zł. 20 ct.

5* k llpea 1893 roku z obiegu wycofane zostaną i ze 
k  *3 z powyższym termisem ustaje cbowiązek państwa do 
a  wymiany tych monet.

Jeden z osobistych przyjaciół Mickiewicza
zmarł przed kilkn dniami w Rzymie. Był to Jan
Sj6vazzi, bibljctekarz izby poselskiej i sam pisarz 
wielkich zasług. Znał on Mickiewicza we Francji i 
Szwajcarji. PoBiadał liczny zbiór listów własnorę­
cznych Adama Mickiew:oza. Jan Scovazzi liczył 85
lat skończonych. Żona jego, która go przeżyła, jest 
Szwajcarką. Soovazzi zostawił ciekawe, nieogłoszon? 

p h  drukiem pamiętniki, pełne wspomnień i najciekawszych 
^  szczegółów o Mickiewicza.
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Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze leltnim: Dziś 

w poniedziałek „Miss Carmen“, komedja w 3 aktach 
A. Bissona.

Z teatru. Na powtórzonej wczoraj wesołej ko- 
komedji B i s s o n a  „Mis3 Carmen" wcale licznie 
zgromadzona publiczność ubawiła się doskonale, a 
salwy oklasków nagradzały co chwila wyborną grę 
artystów.

Przedstawienie wczorajsze odbyło się jeszcze w 
w teatrze zimowym, gdjż ciągła słota stoi na prze­
szkodzie otwarcin letniego teatru.

I dz i s i a j  o b y d wa  p r z e d s t a w i e n i a  od­
b ę dą  si ę dl a  tej  Ba mej  p r z y c z y n y  w t e a  
t r ze  z i mowym.

P p o ł u d n i u  daną będzie wesoła komedja
Blumeutjala i Kadelberga „Podróż na wschód", wie­
czorem zaś, z pow.du pobytu we Lwowie arcyksięcia 
L u d w k a  Wi k t o r a ,  k t ó r y  z a p o w i e d z i a ł  
s wo j ą  b y t n o ś ć  w t e a t r z e ,  „pajaoe“, opera 
Leoncawalla z uprzejmym współudziałem pp.: My- 
szngi  i Be r n h a r d t a ,  którą poprzedzi komedja 
Leopolda Świderskiego „Dzieciaki" i prolog z opery 
Moniuszki „Straszny dwór".

Koncert. Wczoraj wykonała „Lutnia11 wielką 
kantatę Bracha „Dzwon" po raz drugi. Chóry w pier­
wszym rzędzie na poohwałę zasługują, pod dzielną

batntą p. Cetwińskiego spełniły one swe zadanie do­
skonale.

Soliści niemałą też zaslngę położyli: panie
Tyniecka, Haninezakowa, Titzowa i Soohaniewiczówna, 
pp. Sack, Slawiczek, Mazurkiewicz i Ni*ankowski — 
oto ich imiona. Orkiestra niestety nie stanęła na 
wysokości zadania swego, chociaż widoczne były jej 
usiłowania i chęci jak najlepsze.

Po odśpiewaniu pierwszej części, urządzono nie­
strudzonemu dyrygentowi p. St. Cetwińskiemu piękną 
owację: wręczono mu wspaniały wieniec laurowy, 
który za pełne poświęcenia mozoły, jakie ponosi dla 
„Lutni11, istotnie należy mu się rzetelnie. Publiczność 
przyjmowała też gorąco sympatycznego dyrygenta, 
nagradzając oklaskami sumienną jego pracę.

Ostatnie wiadomości.

Berlin 4. czerwca, Hatńb. Corr. wystąpił z 
ostrym artykułem, w którym uzasadnia potrze­
bę o g ł a s z a n i a  choó by jeno s p o r a d y ­
c z n y c h  wypadków c h o l e r y .  Komisja chole­
ryczna w Hamburgu — są słowa tego pisma — 
jest obowiązana donieść o każdym wypadku cho­
lery nietylko państwowemu urzędowi sanitarne­
mu. ale także reprezentantom o b c y c h  m o ­
c a r s t w .  Każde zatajenie tego rodzaju musia­
łoby zmniejszyć znacznie zaufanie, jakiego obe­
cnie zażywają w Niemczech i zagranicą (?) wła­
dze hamburgskie.

Rzym 4. czerwca. Wczoraj o godz. */4 na 
7. rano, dały się uczuć silne trzęsienia ziemi 
w okolicy Etny w kierunku południowo-wscho­
dnim i północno-zachodnim. Przestraszeni mie­
szkańcy okolicznych włości pouciekali z domów. 
Trzęsienie ziemi dało sic uczuć także w Catanji 
i w Gtiarre.

Stambuł 4. czerwca. Ogłoszone świeżo irade 
snłtańskie zwalnia arcybiskupa Jerozolimy, Ki- 
r i m i a n a ,  wybranego od rokn na „katolikosa" 
armeńskiego, z poddaństwa tureckiego Kirimian 
udaje się wkrótce do klasztorn w Etschmiadzin.

Chicago 3. czerwca. Prezydent amerykań-

Wybory w S e r b j i  dały reznltat przewi- 
Większość radykalna w przyszłej eku- 

pczynie będzie ogromna. Postępewey potrafili 
zdobyć zaledwie 11 mandatów, 4 z miast, a 7 z 
okręgów wiejskich ,* liberalni wstrzymali się wszę­
dzie od głosowania; kandydaci postępowi za­
wdzięczają swój wybór po większej części prze­
pisom o reprezentacji mniejszości, bez których 
wcafeby nie weseli do sknpczyn . Mniejszości 
ich były ^szędzie nieznaczne. Wogóle w miej­
skich i wiejskich okręgach oddano 190 000 gło- _ 
sów na kandydatów radykalnych, a tylko 30 000 j skiego komitetu nagrodowego, T h a c k e r ,  wy 
na kandydatów postępowych. Niewiadomo j e- f  stosował do komisarzy z a g r a n i c z n y c h  pi­
szczę, czy większość radykalna będzie jednoli I smo, w którem donosi, że stosownie do ich żąda
ta, czy też rozbije się na grupę skrajną i umiar- nia b 6 aamianowan; dwaj traej aIbo ;
irAnrena rA łttilrn  n o u rru  a nUiAiiin rso rin  { . . 7

| więcej sędziów z a g r a ń  c z n y c h ,  celem ba-
| dania poszczególnych przedmiotów wystawowych.
5 — Pismo to wywołało wśród cudzoziemców bar-
: dzo dobre wrażenie i prawdopodobnie zwołane
j będzie wkróloe zgromadzenie komisji nagrodowej

z komitetu wystawców zagranicznych.
Petersburg 4. czerwca. Do generałguberna- 

tora Moskwy, w. ks. S e r g j u s z a ,  wystosował 
car reskrypt, w którym pomiędzy inaemi pisze: 
„Przed dwoma laty, pragnąc złożyć nowy do­
wód niezmiennej przychylności mojej dla p i e r ­
w s z e j  rezydencji, powołałem w. c. wysokość 
na naczelnika jej administracji. W czasie odwi- 
dzin obecnych spostrzegłem z uczuciem rado- 
snem, że ta gorąco ukochana przezemnie Mo­
skwa, — strzegąca silnie zadań i tradycyj h ‘ to- 
rycznych, które są niezłomną podstawą wierno- 
poddańczej uległości — dzięki waszym stara­
niom gorliwym postępuje naprzód w rozwoju in- 

j stytucyj dobroczynnych i porządku. A dokonane 
właśnie w obecności mojej ułożenie kamienia 
węgielnego pod pomnik dla naszego niezapo­
mnianego, w Bogu spoczywającego ojca, który 
ma być ustawiony w Kremlu pod kierunkiem 
i dozorem komitetu, pod weszem przewodnictwem 
istnięjącego, świadczy o osiągniętych już rezul­
tatach wielce skomplikowanych robót wstępnych.

Otóż uważają sobie za miły obowiązek, aby w. 
c. wysokości wypowiedzieć uznanie serdeczne 
za wszystkie wasze niezmordowane trudy i pra­
ce ua wszelkich obszarach powierzonego wam 
gererał gubernatorstwa, nadaję w. c. wysokości 
odznakę orderu św. Włodzimierza I. k l.“ Na 
oryginale podpisano własnoręcznie: „Wasz ser­
decznie kochający brat Aleksander. Moskwa 15. 
maja (st. st.) 189? “

P e te r s b u rg  4. czerwca. Sprawozdanie departamentu 
rolni zego o stanie zasiewów w Rosj= z i powiada obfity 
zbiór żyta, a lichy zbiór pszenicy ozimej. Zboża jare, we­
dług tego sprawozdania, znajdują się wszędzie w dobrym 
stanie.

S ta m b u ł 4. czerwca. Sułtan nadał Moutran efeu 
demu koncesję na budowę kolei żelaznej z Damaszku do 
W irediik na Homs, Hamah i Aleppo (około 560 kilome­
trów). Moutran je t reprezentantem francuskiego Tow. kolei 
Jsejrut-Da, uaszek-Hauran.

kowaną, to tylko pewna, że o objęciu rządu 
przez postępowców nie może być mowy. Jeżeli 
jednak rozbicie i ? radykalnego stronnictwa rze 
czywiście nastapi, w takim razie garstka postę­
powców, dobrze zorganizowana i pod zręcznem 
kierownictwem, może odegrać rolę decydującą i 
zmusi rząd do liczenia się z jej głosami.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Paryż 4. czerwca. Leon S a y wygłosił na 

bankiecie, urządzonym przez wydawni :two Journ. 
dei Dek., mowę, w której zaznaczył, że republi 
ka musi wchłonąć w siebie żywioły, blisko nie 
stojące. Ustawę wojskową i szkoloą pochwala, 
lecz nie należy takowych przeprowadzać po ty- 
rańsku. Socjalizm ganił surowo; żądał ograni­
czenia w wydatkach i zakończył zapewnieniem, 
iż programem stronnictwa liberalnego była za­
wsze i będzie obrona wolności obywatelskiej.

Według urzędowych wykazów francuskich 
k a s  o s z c z ę d n o ś c i  z ostatnich dni w maju, 
p r z e w y ż s z a ł a  suma wypłat sumę wkładek
0 1*6 milj. fr. Rent sprzedano za 1 milj.

W Monifontaine wybuchła sprzeczka pomię­
dzy w ł o s k i m i  a francuskimi robotnikan , po­
nieważ pierwsi śpiewali piosnki obelżywe o F ran ­
cji. Wśród bójki Włosi strzelali do Francuzów
1 zranili kilku. Ekscedentów uwięziono.

NADESŁANE.

B flC . J O N A S Z
OOM BANKOWY i  k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellefiska i. 3.
K u p n ie  1 s p rz e d a je  w sz e lk ie  p a p ie r y  
w a r ts ś c lo  we t m o n e ty  po  n a jd o k ła d n ie j-  

uzym k u r s ie  d z ie n n y m .

o m e s y
do ciągnienia 2. czerwca b r.
n a  lo sy  p a d  st- ow e z r o k n  1864  po  s  z ł, 
(p ro m esy  n a  p o łtw K t ty c h  losów  po 3 z ł  

wri s  ze  s te m p le m .
G łó w n a  w y g ra n a  k o ro n  300 .000  w zglę­

d n ie  150.000 k  a ro n .
Zlecenia z p r r . ncii uskutecznia niezwłooznis bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
Frzy zamówienia u z prowincji uprasza się o odesłan ie  

20 ct. na portorjum.
N a Sos, z a k u p io n y  w ty m  k a n to ­

r z e  p a d ła  g łó w n a  w y g ra n a  w k w o c ie  
50 .000  z ł.

T E  A T B  Ł  E  T  y  I .

19 z  i  ś
Po raz trzeci:

MISS CARMEN
komedja w 3. aktach Aleksandra BissonA.

O S O B L
L a R eynetta
Janób Dubois
Pont-B iquet
Bonzu
D agobert
Toupauee
Kelner
"■ani P on t-3 iquet 

Matylda . 
Gabryela .
Pan i Godard 
P an i D um esnil 
Julja
Trumeau .

Żelazowski 
. Trupi ze 
. Zboióski 
. G asiński 
. Zawadzki 
. W alewski 

Jtróżew ski 
. Gostyńska 
. Sznage 
. Dzirytowna 
. Otrembowa 
. Chmielińska 
. Rybicka 
. Gamski 

Rzecz współczesna.

Ju tro : „Biedny Jonatan", operetka w 3. aktąeh 
H. Wittmanna i J . Bauera.

Drobne ogłoszenia.
o

O
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D o n i e s i e n i a  r ozmai t e
po l*/i centa od wyiuu.

Lodow  le
3-5 i 45,

p o k o jo w e  po zł. 25, 
poleca P io tr ChrząstowzH 

handel żelazny we Lwowie, plac K api­
tulny 1 (naprzeciw Katedry)

Na in o w sz e  b a rd z o  ta n ie  lewan- 
tyny, satyny, baty ty. voile, zefiry, 

płócienka, perkslik i M. B alłabara  n*- 
■tępca Mikołaj L u iw ig , Lwów, plac 
M arjaeki 8. 4
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St a r e  k o ł d r y  i m a t e r a c e  do
przerobienia i pokrycia przyjmuje 

najtaniej Józef Scłiusier, Lwów, Ko­
pernika 7. 387

Tn tk l  cy g a re fo w e  n ie ts le jo n e !
najlepszej bibułki francuskiej 1 0 0 0  

eztuk od 1  * ł .  polec-a fabryka F ,  ST4- 
i a ło W B  l e g o ,  Lwów, Hotel Żorża. 
Opakowanie srratis. Przy odbierz* 5000 
sztuk franco. 179

h  pierwszy pokój do śniadań na 
r  sposób Karola Przybylskiego 

< E  urządzony wa Lwowie, pod I. 26, 
£ Rynek (przedtem Michał Hartel, po 

nim T. Najsarek).

tsa 
cC 
5 0
£3
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A ja n e z y f ie ik a  kwalifikowana, wła- 
iN dająca dosionala obeemi językam i, 
muzykalna, szuka umieszczenia, ń i r e s :  
Lwów, Skerbkowska 43. Angcr.

Ostrowskiej 
oficjalistów 

430
B in ^ o

w Stanisławowie poleca
wy wta<lowcze
uisławowie poleca 

i służbę wszelkiej kategorji.

p ocz tow y  i te le -
znajdzie natychm iast 

amieszezpnia w Rawie ruskiej.

I ^ h s p c d y t o r  
Ci g r a f l s i a .

p o s z u k u j e  s i ę  l e f i n i c z e s t o  
i  z  w y ż s z y m  e g z a m i n e m .  Z g ł o ­
s z e n i a  z  o d <  l s e m  ś w t a i e c t w  
> p e d a n t e m  ż ą d a ń  p o d  l i t e r ą :  
l  M . A d m i n i s t r a c j a  , d z i e n ­
n i k a  P o l s k i e g o ”  406

r t r j t ń b a !  Joeten' dyurnistą o nader 
1 S7,ezupłej ptaey, a jako ojciec rodziny 

8 ludzi do riyżywienia, a nadto w obec 
cłibos.-i żony i dzio ji pozostaje w nader 
Bmutnem położeniu i upraszam czułe 
ser.-a o podanie ręki pomocy. Adres 
Ignacy Si.órski, p rzy s jd z ie  w Przem yślu.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie  od wyrazu.

pokoje, kuchnia. Długosza 23.

3 pokoje, nyża, kuchnia. M arka 7 .

B A Ł Ł A B A Ń
ul. H*iiok& 28.

Kapelusze i Cylindry
JPlessa, i

sprzedają najtaniej 1493 a 1-?

S .  G A B R I E L  &  J .  G H f - E B O W H M  [
m  Lwowie, plac Halicki liczba 3.

P U S T O
Stacja kolejowa o 27 minut od Lwowa nu drodze do Stryja.
Z a k ł a d  k ą p i e l i  wód siarozanyeh i żelazisto-birow inow yeb, 0" iz  wo­
doleczniczy, otwartym zostaje l. czerwca. L e k a r z  z d r o j o w y  Staehie- 
wiez, (Lwów, p la ; M arjaeki, 1. 8). Mierzkania w parku umeblowane z ku­
chniam i i be; owych. R e s t a u r a c j a  i k r ę g i e l n i a .  Połączenie t e 1 e- 
f  o n ic  z n  o 7. Lwowem. Rozkład jazdy  pociągów u m ^ eb n ia  mieszkańcom 

Lwowa używa-iie kąpieli. W yjaśnień udziela 1657 1—?

r4 Zarsnd Zakładu kąpiel, w  Pnsl' mytarh. «ji

•i V:a ..~. 4.y- • k - y ;

ILEOPOLD L11V ŃSKSI
1  L w ó w ,  3 .  K o p e r n i k a  2 .

W s z e l k ą  d e s ^ n f e k r j ę

pn gros i en d e tś il .
K w a s  k a rb o lo w y  s u r o w y  I k r y ­

s ta lic z n y . 1597 a 1— ?
Wapno karbolowe.

Lysol — Siarkan żelazawy I t. d
p e le tii  najtan ie j

Leopold Lityński
Lwów, 2. K opernika 2

wyjeżdżające na knraeję
A  U l Ł l C i  do Krynicy — zuajua — 
opiekę, towarzystwo i całe utrzym anie 
w nowo otworzonym pensjonacie dla pań 
i panien . Regulam in na żądani franco

Pelagja Gostyńska,
Lwów, Boimów 3.

E m il]a B urzyńska,
w Krynicy. 1631 1 —]

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z t a  Ż ó ł k i e w

rozseła

św ieio cięto 1675 1- 

p o  4 0  o t -  z a  k i l o .

Kosy białe
znaku ręki

z najlepszej sta li po 45 e t , 
zaś dla kółek rp’niczych, 
sklepików, — ceny hurtowne 

poleca
I

Skład

1689 1 -9 
B o l e s ł a w  C y f r a 1 a k 1

towarów żelaznych we Lwowie.

§ HyiBATĘ Familijna
d  % tello  r a i  l s  Sff

g Znakomite w y s i b w k i  z lierbai g
§  V. k U »  1 * 4 0  l  z ł .  1 * 7 0  R
0  1018 poleca H A N D EL 1—?

§ Alberta Szkowrona |
Q Lwów, plac Mamek) I. 7. O
«oooaccoaooooojKSGqffiooę-we

I Sztuczne nawozy.

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

1
-4

Każda sprzedaż i Murawa nad gwarancji’, i

Fabryki Mą a kościanej
i wyrobów chemicznych

Romana Hr, Drohojowskiego
w Mościskach - Krukienicach.

0 m m iliw sra swi wyroliy
po cenach jak najum iarkowańszych i

zapłaty.
dogodnych warunkach

Cenniki na żądanie f  ranco.
y  szblkie korespondencje uprasza się adresować do Zarządu 

fabryki w K rnkienicach. 1555 i_ q
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Mąka kościana.

Handel towarów modnych

Reiff & Ma?er’s Mfofr
„ z n m

rómisctieTi Kaiser“,
W I E M ,

I , Seiiergasse 12.
Założony w r. i 760.

Mhłerje n sumie damskie 
jedwabne iwełniane

tylko
w najlepszych

gatunkach.

Od dz i s ia j

K N I 1 K c e n y  ~wm
dla w s a tu I k L ’1* m ate-yj wiosennych i letn iob , u r j ą e z n l ©  z  n o t r o ś c i a m i  bieżącego sezonu.

fi/..-,7,cgólule godne u z a g i:  U rn k o tra n e  fu la r y  (T,'W#ł*i-re ind '.jskie Pon 'ós) gładkie i dwubarwne Snrahs, 
F ailles , francuskie grenadyny i g sziiy , najnowsze m a tjr js  weluiane we w szystkich gatuukacb, zefiry, lewantyny,

satyny, batysty i t. d.
P ró b k i rozsyłają się na  ią Ja n ie  bezzwłocznie• “W

J .  I H N A T O W T O Z ,
L W Ó W , sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Balicka I. l i .
KRA ‘ O W. ?l>rV;.’.v>nifift 1. zn   O gK R N IO ^G E . RvtmV i. e

Ocet desmfekcyjny
siinie odświeżający i  odhNiotrzająey powietrza, używany w biurach, koryta-

i ?>0 e 4

KADZ1DKO ANTIMLAZI«ATYC®NE
radykalnie oczyszcza pow ietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrow iu ,; dająi 
pfzyjem ny i arom atyczny zapach. Używa się w *a' laeh. j.oEojaeb sypia)t>r\o.h, — flakon n-c J.s x

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
pod firmą:

d o  w y g r a n i a  j u ż  1 . Ł 1 4»ca b .  r .

Promesa na ’ns usta Wiednia
ty lk o  za  3  zł. i  75 et.

<i'f ■S*' fi i  E
m  i i  M m i i m  i  i.

w ©  L w o w i e ,

Troc;czki aesinfekcyjne do kadzenia
1 ̂  *ł

Lwów
Dlac lliffl I

polecają na se z o n  wiosenny i ketni swój magazyn 
bogato zaopatrzony w mater]e, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

i Sioff
w  'fdłwo.a • Jó w f Papie1* z fabryki ezerlausk;~Ą. % diuirarni „D xieaaika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattaera,


